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Obawa przed zbrojeniami Niemiec. 


Niemcy mogą postawić pod broń 500.000 doborowego żołnierza. 
Rada ambasądorów wyśle do Niemiec ostrą note. 


CO PISZE DATLY MATL 


Nowy Jork, 12 grudnia, 

mNew York Herald“ dowiaduje się 

sensacyjnych szczegółów © rezultatach | 
kontroli wojskowej w Niemczech, 

Stwierdza mianowicie, że w różnych 


Pomimo, że komisja kontrolna dopii- 
nnwala zniszczenia 87.000 karabinów ma Londyn, 12 grudnia, 
szynowych, 36.000 armat, $ milionów ka- Dzisiejszy „Daily Mail* ogłasza sen- 
rabinów ręcznych i seroplanów, labry- | sacyjne szczegóły działalności międzyso- 
kacja broni od r. 1923 trwa potajemnie. | juszniczej komisji kontrolującej w Niem- 
częściach Niemiec ukrywa się masowo Niemiecki sztab generalny nie gorzej| czech. Komisja przedstawiła radzie amba 
broń ręczną, pracuje jak w czasie wielkiej wojny. — | sadorów obszerny aport, stwierdzający, 

Rada ambaszdorów na podstawie mię| Niemcy w ciągu krótkiego czasu mogą| że prace jej były ogromnie utrudnione 
dzynarodowej komisii kontrolnej wyślej wystawić dobrze uzbrojoną armję w sile| pasywnym oporem władz niemieckich, 
Komisją kontrolująca nie mogla Lize- 


prowadzić swego zadania, Na każdy... 
kroku stwierdzić było można systematy- 
czny sabotaż postanowień  rozbrojenio» 
wych traktatu wersalskiego przez wła» 
dze niemieckie, 

Ze skapo i niechętnie przedkładanych 
komisji aktów wynika, że nowy niemie- 
cki sztab generalny, który w myśl prze- 
pisów traktatu wersalskiego powinien 
przestać jstnieć, opracowuje plany no- 


do Niemiec ostrą notę, w której zażąda | 500.000 ludzi, 


spełnienia warunków  rozbrojeniowych 
traktatu wersalskiego, bowiem poticja 
niemiecka jest obok Reichswehry drugą 
armją, liczącą przeszło 100,000 ludzi, 
Rada ambasadorów w nocie swej za« 
žada oćdżielenia policji od wspólnej ko- 
merdy Relchswebry I poddania policji 
pod administrację poszczególnych miast 
| gmin, pozatem zaźzda zniesienia po- 
szczególnych twierdz nanowo ufortyliko 
wanych, 


termin do nabywania 
świadectw przemysiowych 
Kończy się z dniem 31-go 
grudnia i nie będzie 
przediużony. 

Termin do nabywania świadectw prze 
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 
podatkowy 1925 przypada na zasadzie 
art, 30 ustawy z dnia 14 maja 1923 r. (Dz. 
U. R. P, nr. 58 poz. 412i na okres od 1 
listopada do końca grudnia 1924 r. 

ermin ten bezwarunkowo nie zosta- 
nie odroczony, jak również nie będą u- 
dzielane zezwolenia na ratalną spłatę 
tych należności, a po upływie wyznaczo- 
nego terminu przystąpią niezwłocznie 
władze podatkowe do ścisłej kontroli 
przedsiębiorstw handlowych i przemy- 
slowych oraz zajęć przemyslowych. 

Winni zupełnego niewykupienia, lub 
posiadania nieodpowiednich świadectw 
przemysłowych będą niezwłocznie pocią 
gani do odpowiedzialności karnej na za- 
sadzie art, 98 ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym. 
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Hi wśród nieb 
| | tłumnie publiczności. 


f| nego udziału 


> czy nie przyprowadzał kiedykolwiek 


i jasne, Proszę udzielić odpowiedzi, Grans 
(6 l ostatecznie odmawia udzielenia jakiejkoł 


Ź Dlaczego pan nie daje odpowiedzi Czy 
gy | jest prawdą, że przyprowadzał pan Ha- 


— Ciekaw jestem, jaki ma .harakter twoja przyszła 
małżonka? 
To się nle da określić. 
— (Czemu? 
= Bo ona pisze przeważnie na maszynie. 


een 


Mani 1 Hamowen med sien. 


Haarman obciąża nadal Granza. 


Hannower, 12 grudnia, Haarmann: On przecież widział, jak 


rogprawy odbywi się 
ałego napięcia ze i 


D że zaprzeczyć. On wie także, kto trupa 


schował w szafie. 


Obrońca Gransa zażądał, by Haar- Przewodniczący: (do Haarmanna) No 


mann nareszcie jasno w wiedzial się, cja 2 par ee peii ję PRACE 
co do roli, jaką odegrał Grans w tej €a-| przewodniczecy (do Haarmanna]: Czy 


łej sprawie, 
Przewodnicżący zwraca się do Haar- 
manma, by w iedział się co do czyn: 
Sisse w morderstwach. ; 
Haarmann; Proszę zapytać Gransa, | 
m, 


Grans. brał udział w morderstwach? 
| Haarmann: 
pomagał przy trupach. 


stan nerwowy. Kiedy widział, iż jestem 
do mieszkania młodych ludzi. u żę 
Grans plącze się w zeznaniach. a 
Przewodniczący: Pytanie jest bardzo 
odzieniem”'. 


wiek odpowiedzi na to pytanie. 
Prokurator (zwraca się do Gransa):|korżyści z mordowania chłopców. Jeżeli 
mi kiedykolwiek dawał jakieś ubranie, 
to musiałem za nie zanłacić, 
Przewodniczzcy: Senga 
wał pan ubrań w sklepie, lec 


ma 


nie kupò- 


armannowi młodych ludzi do jego miesz- 
z u Haar- 


Kaaa! ù 
rañs w dalsrym ciągu żaprzecza. 
Przewodniczący: Czy pan nigdy nie 
wiedział o tem, że Haarmann mordował 
młodvch Indra, 
Grana: Nie 


mma, 

Grans: Dlatego, że Haarmann sprze- 

ma mi znacznie taniej. sa 
następuje przerwa w rozpra ta- 

dow eń. 


Nie. On mi tylko trochę | 58 


Grans: Haarmann oskarża z zemsty. i 
Haarmann: Grans zawsze śledził mój | i 


nerwowy, przyprowadzał mi młodych lu- 3 
dzi. Pewnego razy powiedział mi nawet: | gą 
„Nie bierz takich chłopców z marnym | RQ 


Grans: Nie wiem wcale, czego tu chcą KA 
ode mnie, Nie mistem przecież żadnej j R 
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wej wojny olenzywnej, 

Policja bezpieczeństwa ma być zamie 
niona w drugą armię, co najmniej tak sil. 
ną, jak obecna Reichswehra, Kontrola 
łabrykacji karabinów, amunicji { isnej bra 
ni była nader iluzoryczna, r 

Angielscy eksperci i dyplomaci są ufó 
dn) z tem, że komisja kontrolujsca Ligt 
narodów nie przeprowadzi w Niemczech 
swego zadania. Z wymienionych już po. 
przednio uchvbień niemieckich stwier- 
dzić należy iabrykację 22 tysięcy kara. 

w w warsztatach Krupa. _ 


LERENO EDINE ETOWE RZ RTA 


UNJA CFLNA PAŃSTW EUROPY 
ŚRODKOWEJ. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu 

Rzym, 12 grudnia, 

W kołach politycznych przypisują 
wielkie znaczenie ostażnim konferencjom 
austrjackiego komisarza Ligi narodów 
Zimmermana z Beneszem i Mussolinim, 

Chodzi tu prawdopodobnie o przepra 
wadzenie planu wysuniętego przez Cham 
berlańna t j. unji celnej państw Europy 
środisowej, 

ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW PRZY 
WYBORACH DO CIAŁ SAMORZĄDO- 
WYCH W SZWAJCARIJI. 

Berlin, 12 grudnia, 

„Vorwaerts” donosi z Berna o zwy- 
cięstwie socjalistów przy wyborach do 
ciał samorządowych. 

W kilku miejscowościach socjaliści 
odnieśli tak wielkie zwycięstwo, iż pä- 
siadają dostateczną większość na utwo= 
rzenie socjalistycznych zarządów muni- 


trup leżał w łóżku. Tego przecież nie mo | FB 
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„EXPRESS WIECZORNY" 


Imperjalistyczne plany sowietów. 


W jaki sposób Trocki zamierza zorganizować czerwoną armię. 


mt e o 


Największym konkurentem Rosji są Stany Zjednoczone. — 400 miljonów rubli 
złotych na utrzymanie 550.000 zolnierzy czerwonych. „Ter-dywizje*, ~- 
Organizacja przemysłu wojennego. 


W ostatnich dniach krążyły w Euro-| „I jeśli rząd sowiecki wespół z przedsta 


pine pogłoski o poważnym konflikcie po 
między Trockim a innymi członkami cen 
trałoego komitetu, który miał doprowa 
dzić do wykluczenia Trockiego z partji. 

Pogłoski te są niezbyt wiarygodnej 
chociaż potwierdzają dawniej skonstan- 
towane rozluźnienie jednolitości i soli- 
darności rządzącej w Rosji kliki. 

Trocki, który był, jak wiadomo, ro- 
dzajem ministra wojny w Bolszewji, na- 
leżał do grupy imperjalistycznej, która 
nie taita chęci wskrzeszenia zaborczych 
planów Rosji monarchicznej, W każdym 
zaś razie opierał nadzieje komunizmu 
rosyjskiego na silnej i dobrze zaopatrzo- 
nej armji, której był głównym organizato 
rem, Swój program określił w mowie, 


wygłoszonej w ostatnich dniach paździer 


mika na konferencji wydziału komisji za 
opatrzenia R. KKA (raboczo-krestjań- 
gkaja krasnaja armja). Tekst tej mowy 
doszedł nas teraz dopiero, a dla polskie- 
go czytelnika nie będzie obojętnie zapo 
znać się z głównymi ustępami. 


Plany Trockiego. 


„wWobec uznającej sowiety Europy 
obowiązuje do pewnego stopnia kurtuaz 
ja, więc Trocki zbywa przeważnie milcze 
miem kwestje geograficzne bliższe i liczy 
się w swych wojennych planach przedew 
szystkiem ze Stanami Zjednoczonemi, 
jako jedynym, potężnym przedstawicie- 
lem i wodzem militarnego imperjalizmu*. 

„Stany Zjednoczone — mówi Troc- 
ki — to jedyne państwo ze światowo- 
ołenrywnemi zamiarami, z planami, obej 
mującemi całą kulę ziemską, Ilekroć zaś 
ich myśl kieruje się we wszystkie stro- 
ny świata, przedewszystkiem w stronę 
Chin, tego potężnego rynku handlowego 
tylzkroć z przykrością muszę stwierdzić 
že wszędzie istnieje jakaś forma sowiec 
kiej konkurencji, że w Pekinie, Kanto- 
mie, Szanghaju nietylko nad poselstwami 
szą się tak 


Ją sowieckie godła, które cie- 

kolosalnym uwielbieniem 

wśród żółtych mas. Światowy bowiem bol 

szewizm jest jedynym, prawdziwym i nie 

przejednanym wrogiem wszelkich imper 

jalizmów, a najagresywniejszego z nich 
amerykańskiego przedewszystkiem 

Jasnem jest, że siły sowietów, prze- 
wiwstawione całemu kapitalistycznemu 
twiatu z Ameryką na czele, okazały się 
niedostateczne, gdyby nie było takiego 
sprzymierzeńca, jakim są „głębokie prze 
ciwieństwa, dzielące ten świat, państwo 
przeciwstawiające państwu, klasę — 
klasie". 

Nie woino jednak wnioskować, że 
niepotrzebnym jest kosztowny aparat wo 
jenny, skoro rozbieżność interesów im 
perjalistów trzyma ich na wodzy, „anta 
gonizny te bowiem tylko częściowo ab- 
sorbują sity nieprzyjaciół i bezbronność 
sowietów byłaby dia nich prowokacją. 
Zresztą walka klas dochodzi już do tego 
punktu, w którym rozstrzygnięcie może 
nastąpić tylko przy pomccy karabinu, 
kulotmiotu, a nawet hrowninga, czy naga 
nu. Wielkie sprawy dziejowe w pewnych 
stadjach i w pewnych warunkach wyma- 
gają załatwienia z bronią w ręku”, 

lo przyczyny, dla klórych potrzeb- 
na jest sowielom polężna armja i poięż 
na floia, choć „niewątpliwie suma 400 
miljonów rubli zł. (przeszla 900 miljonów 
złotych), jaka figuruje w budżecie armii, 
jest ciężkim obowiązkiem  plalniczym 
dis robotniczych i włościańskich mas". 
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wicielami partji był zmuszony taką su- 
mę wyasygnować, to uczynił to pod na- 
ciskiem konieczności, wynikających z 
natury rzeczy, to jest z wielkości imper- 
jum, z gęstości sieci komunikacyjnej, a 
przedęwszystkiem z charakteru  sąsia- 
dów“, Likwidatorskie intencje rządu, 
przejawione przy układaniu budżetu na 
armję, „posunęły się do najostateczniej 
szych granic i nie wolno już nawet myś- 
leć o dalszych próbach redukcji etatu 
siły zbrojnej, która licząc dziś 550.000 
dusz, jest zaledwo  skondensowanym 
(„spresowannym*) zalążkiem, nieodpo- 
wiadającym militarnym zadaniom pań. 
stwa”, 


Nowa idea militarna 
sowietów. 


Kolizja szczupłości budżetu z prze- 
rastającemi jego granice zapotrzebowa- 
niami wymaga od społeczeństwa wydat- 
rej pomocy w „mobilizowaniu wszyst- 
kich martwych i żywych rezerw dla ob- 
rony“, Postawienie takiego zadania pro 
letarjackiemu społeczeństwu wyłoniło 
organizację zaopatrzenia  („nabżenja”) 
armji, której działalność ma rozwijać się 
w dwu kierunkach, mianowicie: troski 
o lepsze uposażenie i umoralnienie armii 
czynnej, a głównie stworzenie potężnych 
poza koszarami wyszkolonych rezerw 
terytorjalnych, t. zw. „terdywizji”. 


Oto nowa ideja militarna, „która sta- 
nowi punkt zwrotny całej akcji zbrojeń” 
a która zostanie osiągnięta, „gdy terdy- 
wizja — składająca się nie ze starych, 
przeszkolonych przez czerwone kasarnie 
żołnierzy, lecz z elementu przygotowa- 
nego systemem przedpoborowych ćwi- 
czeń, na drodze terytorjalnych mobili- 
zacji — znajdzie się w takiej formie, że 
będzie ją można każdej chwili zawagono 
wać, załadować na platłormy lub skiero 
wać marszem dla zajęcia wygodnej po- 
zycji, 

Kiedy taka pierwsza dywizja będzie 
wreszcie stworzona j to nie sztucznemi 
doraźnemi środkami, lecz drogą normal- 
nej organizacji, gdy dywizja ta zostanie 
zaopatrzona we wszystkie niezbędne 
akcesorja — wtedy dopiero powiemy ca 
łemu społeczeństwu z czystem sumie- 
niem, że osiądnięty został ideał systemu 
militarnego, ideał, odpowiadający charak 
terowi państwa socjalnych związków. 

Cały nacisk akcji zaopatrzenia („na 
bzenja”) powinien być wywierany, w 
tym kierunku, aby najbliższy rok oddał 
nam do dyspozycji choćby niewiele ta- 
kich dywizji (daleko bowiem do wszyst- 
kich — „daloko nie wsie"), aby choć te 
nieliczne można było przywieść w czas 
mobilizacji i wcielić do bojowej grupy 
wraz z kawalerją, taborem itd., i aby je 
można było bezpośrednio przeznaczyć 
do podjęcia wojennych operacji". 


Rymsztunek sowiecki jest 
drogi i lichy. 


„Drugim warunkiem powodzenia ak- 
cji zbrojeń, jest techniczna strona wypo- 
sażenią armji, przedstawiająca się nie naj 
iopiej (choć bywało gorzej). Sowiecki 
nabój, sowiecki karabin, szabla, a właś- 
ciwie cały rynsztunek — są drogie i nic- 
tylko drogie, lecz liche, A wszak nietyl- 
ko włościanin potrzebuje dobrego mater 
jału, krasnoarmiejec ma także swoje po 


trzeby, Był czas, kiedy lekki przemysł 
cierpiał wielkie niedostatki, lecz 
trola rynków nad jego  wytwórczością 


spowodowała jej polepszenie i potanie= | Gre 


nie. Taką rolę kontroli w stosunku do 
przemysłu wojennego powinna spełnić je 
dnolita oginja społeczeństwa, pod nacis- 
kiem której przemysł ten z podrzędnego 
powinien stać się głównym, przewod- 
nim”, 


Czerwona flota. 

„Kiedy mowa o armji i jej zadaniach, 
zawsze trzeba myśleć o drugiej integral- 
nej części potęgi państwa — o flocie, 
Wrogowie sowietów, a właściwie nie 
wrogowie, lecz nieżyczliwi, którzy, jak 
na nieżyczliwych przystało, pozostają z 
sowietami w najlepszych stosunkach (!) 
— bardzo skrzęinie notują w swej pra- 
sie sukcesy czerwonej floty; i słusznie, bo 
sukcesy te są niezwykle poważne. Rzecz 
prosta, że jeśliby rozważać tę kwestję 
na podstawie samych cyfr, w porówna- 
niu z ilościową potęgą Stanów  Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytani i Japonii, to 
należy popełnić z rozpaczy „harakiri”, 
Jeśli jednak wziąć pod uwagę tę niepew 
ność wzajemnych stosunków, w jakich 
w przyszłości znajdą się te wielkie po- 
łencje, to można uważać za pewne. że 
i dla sowieckiej floty znajdzie się skrom 
ne, ale w pełni określone miejsce w ak- 
cji obrony proletarjatu. Możliwość zaś 
rewolucyjnych nastrojów, ewentuałność, 
figurująca bezsprzecznie w porządku 
dziennym historji, nadaje całej kwestii zu 
pełnie inne oblicze. 


Wnioski. 


Świat i jego opinja przywykły już 90- 
niekąd do krzykliwej auto-reklamy czer 
wonego wodza, parę zatem mniej lub 
więcej nieprzyzwoitych pogróżek nie sta 
nowi sensacji. Poza niemi jednak zaajdą 
się w tej mowie momenty s..laniające do 
poważniejszych refleksji. Do nich w pier 
wszym rzędzie należy zapowiedź bliskie 
go urzeczywistnienia planu olbrzymiej 
pozapoborowej mobilizacji, przeprowa- 
dzonej na zasadzie tworzenig  „terdy- 
wizji", 

Dobrowolny charakter służby w tych 
„łerdywizjach', przy braku autorytetu 
wśród mas chłopstwa, może być poważ- 
ną przeszkodą w przeprowadzeniu akcji 
na wielką skalę. Przypuszczeniu temu 
przeciwstawia się jednak znane specjal 
ne uzdolnienie państwowych i partyj- 
nych czynników sowieckich w kierunku 
stosowania niezawodnych środków 
względem opornych, uzdolnienie, które 
garstce 800 tysiącznej zorganizowanych 
komunistów zapewnia od siedmiu lat 
przewagę nad 130 milionami obywateli 
imperium, : 

To też trudno dziś już przewidzieć, 
jaki krąg zatoczy na tym terenie militar 
ne przygotowanie sowictów i z jaką po- 
tencją. zawiśnie czerwony kolos nad bie 
giem wypadków w Europie. 

Jasnem natomiast już dziś jest, to że 
sam plan zbrojeń, niezadawalający się 
użyciem 550 tys. armji i jej odpowiednio 
wielkich zapasów, plan stwarzający no- 
wy dostęp do kolosalnego  rezerwoaru 
130 milionowej ludności — przekracza 
możność konkurencji każdego z europej- 
skich państw z osobna. Także wyraźne 
podkreślenie przez Trockiego dwu naj- 
noważniejszych niedostatków, ciemnoty 
żołnierza i braków techniki wojennej — 
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Wędrówka narodów. 


Wypędzenie masowe 
Greków z iurcji. 


Zdawałoby się, że czasy średniowie- 
cznych wędrówek narodów bezpowrot- 
nie minęły, lecz rzeczywistość zadaje 
kłam temu mniemaniu i świat w niedłu- 
gim czasie będzie miał sposobność przyj- 
rzenia się przenoszeniu się ludności na 
nowe miejsca zamieszkania. 

Stosownie do brzmienia traktatu los 


kon. |zańskiego Grecy mają opuścić ziemie tu 


teckie į osiedlić się na tęrytorjum gre- 
ckiem i naodwrót, mniejszość turecka w 

recji ma wyemigrować do swej ojczy- 
ziy, 

Postanowienie traktatu czynią wyją« 
tek tylko dla greków zamieszkałych w 
Konstantynopolu do. dnia 30 październi- 
ka 1918 roku i właśnie na tle interpre- 
tacii tego postanowienia wynikł spór w 
komisji turecko ~ greckiej, czuwającej 
nad wypełnieniem traktatu. 

Spór ten przybrał formę nadzwyczaj 
zaciętą, gdyż według interpretacji ture- 
ckiej do pozostania w Konstantynopolu 
ma prawo jedynie okóło 20 tysięcy gre- 
ków, zaś według greckiej około 200 ty- 
sięcy, 

Grecy, od setek lat roleszkający w 
dawnem Byzancjum nie kwapią się zbyt- 
nio z wyjazdem da Grecji, gdzie znajduje 
się już przeszło miljon repatrjantów, któe 
rzy w nowych warunkach w części za- 
ledwie zualeźli pracę i środki do życia, 

Wszystkie portowe miasta greckie są 
już doszczętnie przepełnione repatrjan- 
tami į nowa fala ich, mająca przybyć z 
Konstantynopola nie będzie mogła lite- 
ralnie znaleźć dachu nad głową, co na- 
pawa troską i niepokojem siery rządo- 
we w Atenach, 

Celem zapobiegnięcia złu, jakim beż 
warunkowo byłaby dla Grecji ta nowa 
„wędrówka narodów', delegaci greccy 
komisji otrzymali polecenie skierowania 
sporu do sądu rozjemczego w Haadze. 

Wielkie jeszcze pytanie, czy państwu 
tureckiemu także przymusowe wypędzić 
ludności greckiej wyjdzie na dobro. 

Nie należy zapominać, że ludność fre 
cka oddała Turcji wielkie przysługi, gdyż 
trudniła się handlem światowym, podczas 
gdy Turcy nie mają na ło ani odpowied- 
nich ludzi, ani odpowiedniego przygoto- 
wania handlowego, Turcy są — o ile 
t dnią się handlem — wyłącznie krama 
.„mmi w drobnym sty”". Gdyby więc lud- 
ność grecka została wypędzona z Tur- 
cji, cały handel tego państwa ucierpiałby 
i pontósłby znaczne szkody. 


(4 14 « LJ 
Cywilizacja przediuża 
LJ . 
ZYCIE, 

Powszechnie przekonuje przekonanie 
że ludzie żyjący na łonie przyrody dłu- 
żej żyją, niż ludy cywilizowane, Dane 
jednak statystyczne dowodzą, że jest to 
pogląd łałszywy. 

Wprawdzie u ludów, nie korzystają: 
chyc z postępów cywilizacji, zdarza się 
widzieć ludzi, którzy dosięgli wieku bar- 
dzo sędziwego, zato śród ludów tych 
śmiertelność w średnim wieku życia jest 
daleko większa, niż u ludów cywilizowa* 
nych, wobec czego średnia długość ży- 
cia w krajach cywilizowanych jest dłuż- 
sza, niż w krajach dzikich, odznaczając 
się przytem większą równomiernością. 

W czasach przytem najnowszych za- 
uważono znaczne przediużenie się ży- 
cia śród narodów kulluralnych, Tak np. 
od 1870 do 1820 r. w Niemczech osiągnę- 
ło siedmedziesiąty rok życia 39,600 osób, 
a od 1901 dn 1910 roku już 61,200, 

Osiemdziesiąty roku życia osiąćnęło 
w pierwszem z tych dziesięcioleci 11,600 
osób, a w drugiem — 21,300, dziewięć- < 
dziesiąty rok życia w pierwszem — 801, 
a w drugiem — 1814 osób, setny wre- 
szcie w pierwszem — 5, a w drugiem 


Nie ulega wątpliwości, że ten znacz» 
ny przyrost życia zawdzięczamy zarzą- 
dzeniom higienicznym, jak również sztu- 
ce lekarskiej, coraz skuteczniej zwalcza- 
jącej choroby, skracające życie. 


TATA EA 


niedostatków, które faktycznej przewae 
dze rosyjskiej odbierały połowę jej zna- 
czenia — dowodzi, że sówiety zdają sa- 
bie sprawę z ich wagi i zamierzają wpro 
wadzić radykalne w tym kierunku zmia- 
ny, 
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Sensacyjna sprawa w Niemczech.| W mroźną noc rwały dwie 
| dorożki z kopyta!... 


$cigał - dorożkarz bez numeru, chorążego z numerem. 


Podczas glośnego w swo'm czasie strelku amunicy/nego w Niemczech |; 


bardzo czynny udział brał w nim prezydent Rzeszy, Ebert, przeciw 
któremu wystąpił Syrig, Świadek w odbywającym się obecnie procesie. 
Rycina nasza przedstawia sąd, który udał się -do Berlina by osobiście 


Może wreszcie rząd położy kres spekulacjom 


A maaie 


Siedział sobie na koźle Edmund Wein 
berg, dorcżkarz z krwii kości i, nasu- 
nąwszy czapkę na głowę, wyczekiwał 
„klijentów ”, 

„Stał” ze swą dorożką na rogu Piotr- 
kowskiej i Pustej, 

Z jakimś dziwnym uczuciem spoglą- 
dał na ciągnące się przed nim szyny tram 
wajowe, po których nie sunęły „strejku- 
jące" elektrowozy. 

Była mroźna noc grudniowa, Gęsta 
mgła zawisła nad miastem, otulając do- 
my szarawym płaszczem, 

Edmund Weinberg, dorożkarz z krwi 
i kości, zmęczony całodzienną pracą 
drzemał sobie spokojnie. 

Nagle usłyszał czyjeś kroki, przybli- 
żające się w jego stronę. Spojrzał, bo 
myślał, że to „klijenci'. Jeden z nich był 
brany w mundur chorążego. 

Jakoż rzeczywiście panowie ci skie- 
rowali swe kroki w stronę dorożki. 
Nasz dorożkarz chwycił już za lejce 
chciał wypowiedzieć steorotypowe: 
„Dokąd jedziemy” — gdy wtem stała się 
rzecz dziwna i bardzo niezrozumiała, 

Oto chorąży, nie mówiąc ani słowa, 
wskoczył na dorożkę, zerwał Weinber- 
gowi numer z pleców, wyskoczył z do- 
rożki, wskoczył w drugą dorożkę, która 
całą siłą... konia pomknęła w ulicę Piotr 
kowską w kierunku Placu Wolności, 

Nasz dorcżkarz z początku osłupiał, 
ale dość szybko oprzytomniał, 

Chwycił w jedną rękę bat, w drugą 
lejce i co koń wyskoczy puścił się w po- 
goń za mknącą przed nim dorożką, w 


Dorożki „goniły się" ze sobą, niby 
dwie strzały, wypuszczone z łuku. Wein- 
berg okładał batem swego konia, który 
nie szczędził ami jednej ze swych czie- 
rech nóg. 

Zdumieni przechodnie przystawali na 
ulicy, spoglądając wielkiemi oczami na te 
dość oryginalne wyścigi na ulicach mia- 
sła, 

Wreszcie dorożka, w której jechał 
pan chorąży z numerem Weinberga, skrę 
ciła szybko w ulicę Cegielniana. 

A Weimberg ze swoją dorożką za nią, 

Ale przestrzeń pomiędzy ścigającym, 
a ściganym zmniejszała się coraz 
dziej! pod nr. 50 przy ulicy Cegielnianej 
Weimberg dogonił dorożkę, w której je- 
chał chorąży z jego numerem, 

Pełen zadowolenia z odniesionego 
zwycięstwa, zażądał Weinberg od chorą- 
żego zwrolu numeru, 

Na to zareagował pan chorąży zupeł- 
nie w niedwuznaczny i dość orygimalny 
sposób, 

Oto zamierzył się raz i drugi i począł 
okładać Weinberga po twarzy jakimś na 
rzędziem, kalecząc go dotkliwie i podbi- 
jając lewe oko, 

ną który 


$ 
Ys 


Dorożkarz wszczął alarm, 
przybyła policja i zlikwidowała zajście 
w ien sposób, że zabrała wojowniczego - 
chorążego do komisariatu, 

W komisarjacie okazało się, że pan 
chcerąży nazywa się Stanisław Rajnysz i 
jest komendantem stacji gołębi poczto- 
wych przy D.O.K. Ty. w Łodzi, a j>gó to- 
warzysz — to Rudolf Hermans zamiesz- 


Kilkakrotnie już pisaliśmy o niesły- 
chanych spekulacjach spekulantów wy- 
wożących jaja z Polski, klórzy swojemi 
machinacjami doprowadzili do obecnego 
braku jaj u nas i niesłychanie wysokiej 
ich ceny. . 

Na pewien czas, gdy przez kilka ty- 
godni obowiązywał zupełny zakaz wywo 
zu jaj, machinacje te nie wykazywaly 
tak dobitnie swego działania i jaja sprze 
dawano u nas, aczkolwiek po cenach bar 
dzo wygórowanych, lecz jeszcze względ: 
nie niskich w stosunku do tych cen, ja- 
kie osiągnęły jaja zaraz po wstaniu dzia- 
łaniu zakazu od 1 grudnia, gdy skoczyły 
z groszy 16 na groszy 25 za sztukę. 

Obecnie, gdy już cena osiągnęła tę ho 
rendalną wys. pożądaną przez spókulan- 
tów i paskarzy, zaczyna wychodzić na 
jaw cała machinacja, zapomocą której o- 
ni do tego doprowadzili. 

Otóż okazało się, że jaja wywiezione 
z Małopolski przez krakowskie spólki 
spekulancko + wywozowe i tam zamaga- 
zynowane w chłodniach tych spółek, 
gdzie przebyły od czerwca do grudnia, 
obecnie wracają z Wiednia do Krakowa, 
albowiem w Wiedniu już tej ceny za jaja 
osiągnąć nie można i jaj jest tam pod- 


„Rumień* śm 


dostatkiem, podczas, gdy u nas ich bra- 
kuje, Dzięki tym lichwiarskim praktykom 
musimy obecnie zjadać jaja nieświeże, le- 
żące w składzie kilka miesięcy i płacić 
za nie cenę podwójną w stosunku do 
letniej, 

Ta sama historja powtarza się w sto- 
suniku dą Berlina, gdzie znowu warszaw= 
skie spółki jaiczarskie spekulantów wy- 
wozowvch utrzymywały swoje chłodn'e. 
Z Berlina obecnie jaja te wracają do 
Warszawy, bo tutaj można za nie osia- | 
gnać takie ceny, jakichby nigdy w Breli- 
nie nie zapłacono, 

Co więcej, do Warszawy zaczynają 
obecnie przychodzić jaja rosyjskieón no- | 
chodzenia, których sprzedano w War- 
szawie już 15 wagonów, 

W ten sposób nasi spektil+nci i pas- 
karze wywozowi doprowadzili do tedo, 
że jaja, które oddawna były przedmiotem 
eksportu Polski, stały się obecnie ohiek= 
tem imporlu — że odczuwamy ich brak 
w kraju i że musimy spożywać jaja do- 
piero po kilkumiesięcznym przechowy- 
waniu ich w wapnie, zamiast jeść świeże, 
na co nasz kraj produkujący jaja w obli- 
tości zawsze stać było, 

|— 


ierci. 


Tajemnicza epidemja grasuje na Kresach wschodnich. 


W' Łucku grasuje nieznana choroba 
zakaźna, Poza gorączką ze zwykłemi po- 
dmiotowemi zjawiskami jej towarzyszące 
mi, występują kardynalne znamiona w 
postaci wysypki typu odrowego i nabrzę 
ki twarzy, 

Pomijając kwestję ściśle naukową, jak 
ta jednostka chorobowa ma być trakto- 
wana i zatytułowana, czy jako jedna z 
form tyfusów rzekomych, czy znów ja- 
ko rumień epidemiczny, zaznaczyć nale- 
ży, że bramą wejściowa dla zarazków 
służy bezwarunkowo trakt pokarmowy, 
a rozpowszechnia się choroba ta z bły- 
skawiczną szybkością, ogarniając całe 
otoczenie chorego, nie szczędząc ani wie- 
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370124 4,2 


ku, ani też płci, 

Jeżeli choroba ta zaatakuje kogoś w 
rodzinie, to jedynym koniecznym, nieod- 
zownym i nieuniknionym warunkiem za- 
pobiegawczym służy izolowanie chorego 
od zdrowych i o ile tego nie da się urze- 
czywistnić, to bezwzględnie należy: za- 
przestać wspólnego używania utensylji 
domowych, dezynfekować naczynia, myć 
I dezynłekować ręce. 

Zazwyczaj djarja 7 — 10 dniowa po- 
przedza pojawienie się samego schorze- 
nia w całej pełni, a więc każda niedyspo- 
zycja żołądkowa powinna p być trak- 
towana poważnie; jako możliwy zwiastun 
choroby. 


Dziś o godzinie 3-ej — 
otwarcie kiermaszu 99 


Koło 


Kropli Mleka” 
Jedyne tanie źródło zakupów przedświątecznych 


PODWIECZOREK z MUZYKĄ 


deli Zmigrydera z Warszawy, M-me Henriette, Irćne-Irćne. 


której siedział pan chorąży z jego nume-|kały przy ul Konstantynowskiej nr. 17. 
rem, ib— 


Zatarg o naczynia emaljowane 


Jak pomysłowy gospodarz eksmitował niewinne, 
a nader pożyteczne naczynia. 


Juicy Kilińskiego, 
był p. Henoch Kon. 

P. Szymon Rychtar handlował naczy- 
niami emaljowanemi, które przechowy- 
wał w składzie zapasowym w piwnicy, 
mieszczącej się w tymże domu, |. 

Nocy ubieglej o godzinie 1-ej popoł. 
Henoch Kon, właściciel domu wraz 
z rządcą swym Lejbą Gołdbergiem, nie: 
nie mówiąc nikomu, oderwali drzwi od 
zapasowego składu p. Rychtera i wy- 
nieśli wszystkie naczynia emaljowane na: 
podwórze, u sami samowolnie zajęli lo- 


Należy to uważać za pewnik- niezbity którego właścicielem 
i niewymagający żadnego dowodzenia, że 
wojna rzuciła kość niezgody pomiędzy 
gospodarzem a lokatorem, 

Przed wojną bowiem rzadko kłócili 
się ze sobą ci przedstawiciele społeczeń- 
stwa, a w każdym razie nie odznaczali 
się w stosunku do siebie taką bezwzgęd- 
ną zaciętoścą. 

Dziś czasy się zmieniły. 
od chwili wybuchu wojny, 

Gospodarze wypowiedzieli lokatorom 
wojnę na śmierć i życie, a ci uczynili to 
samo. 

Jak więc z powyższego wywniosko- 
wać można pomiędzy ludźmi tymi panu- 


I to właśnie 


al, 

P, Rychter, dowiedziawszy się o tym 
czynie swego mieszkamiodawcy, zameldo 
ją dość sympatyczne stosunki, wał o tem policji, która spisała z tego 

Kupise łódzki p. Szymon Rychter, | zajścia odpowiedni protokół. li 
zamieszkiwał sobie w domu nr. 33 przy — 

REOT ETERECA NA EER, ENR LEETE SETA EE F A EE E N EEA 
metyczne krajowe i zavraniczne 


cała Łódź może się przekonać, 
że wszelkie perfumy, mydła, 
wody kolonskie, kremy do 
twarzy, oraz inne artykuły. kos- 
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ma przez magistrat łódzki liczba publicz- 
mości, uwczęszczającej do teatru stale się 
zmniejsza i w roku bieżącym stanowi 
ona prawie połowę w porównaniu z ro- 
kiem 1919. Należy zaznaczyć, że niety!- 
ko cyfra bezwzględna zmniejszyła się w 
tak rastraszający sposób, -ale również 
jeśli wziąć liczbę względną widzów tea- 
tralnych na każde 1000 mieszkańców 
Łodzi, to i tu teatr poniósł jeszcze więk- 
szą stratę, Nad smutnym tym faktem nie 
można przejść do porządku dziennego, 
tembardziej, że jest ono zjawiskiem nie- 
mal powszechnym, W istocie nietylko 
teatr łódzii, ale również i teatry war- 
szawskie oraz zagramiczne, jak np. ber- 
lińskie, przechodzą ostry kryzys gospo- 
darczy Í nigdy jeszcze teatry nie szły tak 
dle jak obecnie, 

Oczywiście jest rzeczą paradoksalną 
mówić o teatrze, jako o interesie, wów- 
czas gdy teatr przedewszystkiem posia- 
da zadania kulturalne, a jego celem po- 
winno być nie osiągnięcie jaknajwiększe- 
go zysku, lecz wymik artystyczny w 
pierwszym rzędzie, Jednakże kryzys te- 
atralmy jest kryzysem przedewszystkiem 
ekonomicznym, i dlatego jest komiecz- 
nem zjawisko to pod tym może zbyt ©- 
strym kątem rozpatrywać, tembardziej, 


15 i pół miljona aut 
w Stanach Zjedn. 


Na calym świecie — prócz 
Stanów — liczba automobi- 
łów wynosi 3 miljony. 


- Zestawienia statystyczne Stanów Zjed 
noczonych z ubiegłego miesiąca wykazu- 
ją, że prawie każdy szósty obywatel 

Zjednoczonych posiada automobil 

Ogółem jest w Stanach Zjednoczo- 
nych 15 i pół miljona samochodów, pod- 
czas gdy na całym świecie poza Stanami 
Zjednoczonemi liczba automobilów wy- 
nosi tylko 3 miljony. 

Ponieważ w każdym automobilu jest 
miejsce na sześć osób, mogłaby cała lud 
ność Stanów Zjednoczonych pomieścić 
się w 15 i pół miljonach automobiłów i 
udać się na wojaż po Ameryce. 

W Nowym Jorku natłok samochodów 
fest tak olbrzymi, że policja czuwająca 
nad komunikacja i porządkiem nie może 
podołać swemu zadaniu, pierwszem 
półroczu r. 1924 z 2000 osób padło 
ofiarą samochodów .Nic jednak nie po- 
trafi powstrzymać triumłalnego zwycię- 
stwa benzynowych motorów. 

Garaże dla automobilów będą się te- 
raz mieściły w podziemiach, a ostatnio 
zaprojektował pewien przedsiębiorca z 
Chicago budowanie garażów wielopiętro 
wych, a więc garaży -— drapaczy chmur. 

Cena samochodów jest w Ameryce 
bardzo przystępna, bo już za 125 dola- 
rów i to na bardzo dogodne spłaty moż 
na nabyć zupełnie dobrą maszynę, Na- 
leży przytem zaznaczyć, że benzyna jest 
tam również bardzo tania i dlatego nie- 
omal każdy może sobie pozwolić na 
„zbytek' posiadania samochodu. 

y właściciel samochodu jest rów 
nocześnie egzaminowanym szoferem, a 
nawet kobiety kierują same swoimi sa- 
machodami, 


Najmniejszy samochód 
na świecie. 


Mieszkaniec miasta Tourcoing we 
Francji, p, Delvenne, zbudował dla swych 
dzieci minjaturowy samochód, o sile jed- 
mego konia parowego. 

Samochód ten prowadzi po ulicach 
miasta starsza córeczka p. Delvenne, li- 
cząca 5 lat, Dodać wypada, że ruch uli- 
czny w Tourcoing nie jest wielki, a w 
dodatku wszystkie wozy zatrzymują się, 
ustępując miejsca najmniejszemnu samo- 
chodowi. 
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Teatr w śmiertelnych usciskach Kryzysu. 


Nietylko w Polsce, ale i zagranicą przed gospodarką 
teatralną stoi zagadnienie gruntownej sanacji. 


Jak wykazuje statystyka, opracowa-|że powodzenie kasowe towarzyszy za- 


zwyczaj powodzeńiu artystycznemu, a w 
każdym razie jest ono miarą wysiłku i 
talentu autora, reżysera, dekoratora, ak- 
torów i wogóle całego zespołu teatral- 
nego. Tak przynajmniej było zawsze, dzi 
siaj jednak czasy się zmieniły i utarty 
kanon o wzajemnej artystycznej i ka- 
sowej zależności teatru zbankrutował 
niemal całkowicie. Sztuka teatralna po- 
mimo głosów sceptyków, którzy wogóle 


kwestjonują rację bytu teatru w jego for- 


mie, — rozwija się wspaniale. Sztuka 
aktorska, inwencja reżyserska I techni- 
ka sceniczna nigdy nie stały na tak wy- 
sokim poziomie, jak obecnie, Jeśli weż- 
miemy teatr łódzki, to może od czasów 
dyrekcji Zelwerowicza miasto nasze nie 
posiadało tak dobrego teatru, jak obec- 
nie, a mimo to frekwencja spada stale i 
widownia coraz częściej świeci pustka- 
mi, czego następstwem są wciąż wzra- 
stające deficyty, Mówiąc ogólnie, nigdy 
gospodarka teatralna, a więc i sam te- 
atr nie przechodził tak ciężkiej choroby, 
jak w obecnym momencie poinflacyjne- 
go kryzysu, 

Tylko w zdrowym ciele może istnieć 
i wzrastać zdrowy duch, Ciało teatru 
— gospodarka teatralna, która właściwie 
powinna być sprawą poboczną, drugo- 


rzędną w porównaniu z duchem teatru i|zwolić, Dzisiejsze t: zw. wyższe słery na 
jego artystycznym zadaniem, wysunęła |teatrze się nie znają i rekrutują się prze- 
się na plan pierwszy i dzisiaj stała się|ważnie z paskarzy i karjerowiczów wo- 
wszechpotężnym dyktatorem sztuki sce-|jennych, którzy zapełniają kinematogra- 
nicznej, Tutaj właśnie leży główne źró-|fy, gonią nie za sztuką, lecz za hałaśliwą 
dło obecnego kryzysu w teatrze i stąd|sensacją, i wolą uczęszczać do musie 
pochodzi ów ciągły i systematyczny spa-|halów, kabaretów, niż do teatru. 
dek frekwencji, Jeśli mówimy już o sztuce teatralnej 
Tak więc możemy śmiało mówić e|jako o towarze, sprzedawanym publicz 
kryzysie w teatrzel Część tego kryzysu |ności, to musimy jeszcze raz podkreślić, 


tkwi bez wątpienia w ogólnym kryzysie, 
który tak się dał we znaki całemu kra- 
jowi, a szczególnie Łodzi. Jednym z prze 
jawów tego stanu jest cios zadany całe- 
mu przemysłowi i handlowi przedmiota- 
mi zbytku, na które niema dzisiaj na- 
bywców. Mimo wszystko, co się mówi o 
popularności i demokratyczności teatru, 
jest on jednak swego rodzaju luksusem i 
za taki uważają go dzisiaj szerokie stery 
naszego społeczeństwa, 

Publiczność teatralna w przedwojen- 
nym tego słowa znaczeniu dzisiaj już nie 
istnieje, Inteligencja pracująca i elita u- 
mysłowa, która ongiś uważała teatr za 
największą ucztę duchową i za pierwszą 
potrzebę dnia, dzisiaj jest zrujnowana, 
spauperyzowana i z trudnością utrzymu- 
je się na powierzchni w ciążkiej walce 
o byt. O teatrze niema ona czasu myśleć, 
a na bilet do teatru nie może sobie po- 


WALA 


JACKE 


Konkurencja. 


Przechadzał się co wieczór na jednej 
z bocznych ulic od rogu do rogu, od latar 
ni do latarni, otulała szczelnie chustką, 
bo jesień już wiała tęgim chłodem. 

Z pod przysmalonych korkiem brwi 
partzały w ciemną noc podkrążone siną 
ansoja oczy, wyglądając niecierpilwie 
„jego”. 

A ten „on“ był codzień inny, ale dla 
niej był zawsze ten sam, Był dla niej 
DY i tylko za takiego go uwa- 
żała, 

Ciężkie miała życie, 

Rzadko kto spojrzał na jej przygar- 
bioną już nieco postać, na jej rudawe 
włosy, wymykające się z pod chustki, na 
jej ospowatą, zwiędłą twarz. 

Dawniej było inaczej. 

Przed piętnastoma laty, Ryta wtedy 
młoda, powabna, a wiotka jej kibić nę- 
cila wzrok każdego mężczyzny. 

A teraz?.., 

Brr.. Psie życie... 

Ale trudno, jakoś to szła... 

Pchało się powoli ciężką taczkę życia 
ale pchało się... 

Mniej znajdowała amatorów na swą 
„miłość“, lecz na zupełny ich brak nie 
można było narzekać, 

Pogodziła się z tym swoim losem i 

co wieczór o tej samej porze wychodzi- 
ła na ulicę na „połów ”. 
Aż pewnego wieczoru, gdy tak odby- 
wała wolnym, ociążałym krokiem swą 
zwykłą marszrutę — od rogu do rogu — 
od latarni do latarni, — podeszła do niej 
jakaś mocno podmalowana niewiasta, u- 
brana w mocno pstrokaty jumper i pro- 
sto z mostu mówi:: 

— Ty stara wiedźmo, moglabyć już 
pójść z haczykiem na śmietnik, a nie tu 
komuś w drogę włazić, 

Co? — zdziwiła się niepomiernie. 

— Jakie co? Co za co?,., Z taką gę- 
bą majątku nie zrobisz, więc siedź lepiej 
w domu, a innym nie zawadzaj, 


— 


— A ty kto taka? 

— O, widzicie ją, hrabinę! Kto ty ta- 
sa, pyta mnie., Co ty urząd jesteś, czy 
co?.. — 

— pie „pyski, bo ci gębę zamkne.. 

— Kto 
— 19? 
= PES, 

— Jal 

Spróbój tylko, stara jędro... 
— Stul pysk, do stu djabłów.., 
— Masz... 8 
— Masz.. 

— Masz.. 


Rozległy się piski, wrzaski, krzyki, 
iw 


jęki, chrąpliwe głosy.. Jedna drugą zła- 
pała za włosy i nuże ciągnąć je z całej 
siły ku sobie. 

Było to coprawda już dość późno i 
mało ludzi było na ulicach, ale bijaty- 
ka tych dwóch „konkurencyjnych firm“ 
ściągnęła sporą garstkę gapiów, którzy 
z zaciekawieniem poczęli się przyglądać 
ostrej wymianie zdań i pięści. 

Trwałoby to może nie wiadomo jak 
długo, bo nikt z przygodnych widzów nie 
zdradzał chęci do położenia kresu wal- 
ce, gdyby nie interwencje policjanta, któ- 
ry zjawił się na „placu boju” jak z pod 
ziemi, 
E tt 


Komisarjat. Protokół. Sąd. 
*y 


* 
I obie konkurentki* skazane zostały 
na karę grzywny za zakłócenie sookoju 
publicznego. Zakop, 


TIREE EAN TEE VE PESETA E TEST 


spadek cen biletów w porównaniu z ce» 
nami przedwojennemi i ówczesną warto» 
ścią pieniądza, a zarazem olbrzymi 
wzrost kosztów teatralnych w stosunku 
do kosztów ówczesnych, W ten sposób 
zmieniła się całkowicie kalkulacja ka» 
sowa teatru i nie jest ona w stanie dojść 
do jakiej takiej równowagi. 

Jeśli weźmiemy jeszcze pod uwagę 
i konkurenta teatru, jakim jest kinema- 
tograf, gdzie liczba widzów, jak wskamt: 
je ta sama statytstyka magistratu łódze 
kiego, wzrosła dwukrotnie w porówna» 
niu z r. 1919, to przekonamy się, iż wido« 
ki na polepszenie bytu i gospodarka te- 
atralna wymaga gruntownej i zasadniczej 
sanacji, przedewszystkiem przez uwol- 
nienie go od wszelkich podatków i cięża- 
rów fiskalnych, a zarazem przez stałe i 
wysokie subsydja miejskie, ' a nawet rzą- 
dowe. y Jong. 


Kiermasz „Kropli 
Mleka“. 


Dzisiaj o godzińie 3-ej otwiera kiera 
masz „Kropli Mleka” swe: podwoje. 
Wszyscy z niecierpliwością oczekują, 
czy komitet naprawdę potrafi zgromadzić 
tyle przedmiotów tanich, pięknych i po- 
żytecznych. Ya 
„Arte” z Warszawy, Zmigryder, M-me 
Henriette, Irene « Irene, 500 resztek, bie- 
lizna od najtańszej do najwytworniejszej. 
Czego tam nie będzie? Zabawki, loterja 
dla dorosłych i dzieci, dwie orkiestry!!! 
DOS co przyrzekli į co zro- 
ili, ; 


Autografy Napoleona 
l- go. 


Mitośnicy płacą wysokie 
ceny. 


eaa 0 a Á s 


W Londynie sprzedano obeenie na fe 
cytacji kolekcję autografów i dokumen= 
tów historycznych z okresu Wielkiej Re- 
wolucji Francuskiej i Nąpoleona I. Ko- 
lekcja ta należała do lorda Crawforda. 
Po jego śmierci spadkobiercy wystawili 
ją na I'cytację, 

Najbardziej intesującymi autografami 
były listy Navoleona I pisane w czasie 
od pażdziernika 1792 do września 1793. 
Jeden z n*ch wojskowy ranort, na 8 stro- 
nięach, pisany w maju 1793 r., kiedy Na- 
poleon był karitanem ar ‘erji, sprzeda= 
no za 41 iuntów szterlingów. Za inne o- 
siągnięto ceny nieco niższe. 

Za 8 listów i dokumentów tyczacych 
się procest in egzekucji strasznego Fote 
quier-Tinville'a zapłacono 72 f, szt. Za 
antosraf Napoleona I, piszny dn. 24 [irca 
1795 r, kiedy był generałem brygady pie 
choty arm zachodniej do obywatela 
Bolnod w Tulonie, zanłacono 48 £. szt. 


TERYT ERREP 21 


Wygrała majątek w Ameryce za otrucie męża wódką. 


Jak donosi nowojorski „Nowy Świat" 


Śmiertelne otrttcie ś, p. Boncew» 


że pani Józefina Boncewska, której mąż | skieko stwierdzili świadkowie i eksnerty 


zmarł na skutek zatrucia się ksieżyców- 
ką, zakupinną w klubie polskim w Lodi, 
uzyskała wyrok na sumę 12.000 dola- 


rów przeciw oskarżonemu klubowi. 


za lekarska, zaś młoda wdowa dzięki e- 
nergicznemu wystąpieniu przeciw klubo= 
wi uzyskała przynajmniej zabezpieczenie 
bytu, | 


zzo H$—K 


Tiama „tartej dary” nij 


Dziwne przygody A któremu zdawało się, że 
rozwiązał zagadkę „czarnej damy*. 


Stofica Anglii posiada od pewnego 
czasu sensację w postaci sprawy tajem- 
niczego zjawiska, niepokojącego żyją- 
cych,  niewyświetlonego dotychczas, 
przez jednych uważanego poprostu ża a- 
trakcyjny „kawał”, przez innych zaś uj- 
mowanego na wskroś poważnie jako je- 
den z niezbadanych przejawów kontak- 
tu pomiędzy nami i tymi, którzy od nas 
odeszli. 


„Czarna dama” londyńska uważana 
była za legendę lub „kawał”. Z pierw- 
szych o niej opowiadań wynikało, że po- 
czyna ona sobie najzupełniej fantasty- 
cznie. Szereg ludzi opowiadało, że zgła- 
sza się do nich najzupełniej niespodzie- 
wanie, motywując swoje pojawienie się, 
tak, że nie budzi ona żadnego wrażenia 
nienaturalności, powołuje się na nazwi- 
ska lub zlecenia osób bliskich i prowa- 
dzi we wskazane przez siebie miejsce, 
sr; po drodze znikażąc bez śladu 

dać jedni nawiedzeni przez „czarną 

dzie opowiadal, że gdy po na- 
p za iara próbach jej odnalezienia, u- 
dawali się po informacje do tej bliskiej |. 
śm b, na którą tajemnicza dama się | nie 
powoływała, wówczas dowiadywali się 
gawsze, że ta osoba właśnie, najzupeł- 
miej niespodzianie zakończyła życie. 


Zagadka pi o czarnej damie 
kie pi się być niewyjaśnioną, aż do 
wom z nawiedzónych zrefe- 


zaj ks EAEAN w zacisznym zakąt 
ku stolicy sepokojmie żyjącemu sędziwe- |! 
mu, powszechnie szanowanemu pasto- 
rowi Kensing. Bezpośrednio po tej roz- 
mowie pastor Kensng zgłosił się do swe- 
3 przyjaciela, znanego londyńskiego ba 
gi zjawiek spirytystycznych, p. 

L Harper i zakomunikował mu, 
ik czarnej damy jest rozwiązana, 
Fa czł Kensing zetknął się mianowi- 

z 


tą samą czarną damą, która obec- 
nie stolicę Anglii niepokoi, jeszcze przed 
kilku laty, Było to pewnej niedzieli, 
dass , po odprawieniu nabożeństwa 
kościól. Wykwintnie czarno 
zbliżyła się do niego i 
gorąco zaczęła go błagać, aby natych- 
miast udał się wraz z nią do przeżywa- 
jącego ostatnie swe chwile człowieka 
udzielenia mu religijnej pociechy, 
— (Trzeba się śpieszyć, bo możemy 
przybyć „zapóźno — „dodawała dama, 
jąc jednocześnie nazwisko 

bo osoby, o której mówiła. 
Wsiedhi oboje do automobilu. 
Z chwilą, gdy zajechali pod wskazany 
dom, towarzyszka pastora, pozostając w 


- 


Z jaknajwiększem zdumieniem służą- 
zakomunikował, że wymieniony pan 
ceszy się jaknajbardziej kwitnącem 
zdrowiem, że przed kilkudziesięciu mi- 
nutami rozmawiał z nim, poczem wy- 
szedł na miasto, 

Pastor zeszedł z powrotem na ulicę, 
aby porozumieć się ze swą towarzyszką 
z automobilu, 
przyszła kolej osłupienia, Dama wraz 


X. 


tomiast w chwilę potem zmierzającego 
juź ku domowi pastora dogonł służący 
rzekomo umierającego, tym razem już w 
towarzystwie swego pana, który znajdo- 
wał się istotnie w znakomitym stanie 
zdrowia i umówił się z pastorem na dzień 
następny dla wspólnej rozmowy w przed 
miocie interesującej tajemniczej sprawy. 
Następnego dmia, zarówno jak w dzień 
później, p. X, nie przybył. Na telełonicz- 
ne zapytanie zakomunikowano pastoro- 
wi, że p. X. na atak apopiekcji zmarł 
nagle w 10 minut po ukazaniu pr „czat 
nej damy", 

Pastor — brzmiało dalej 

— udał się naty hmiast do eke 
nia zmarłego. W sypialnym pokoju pana 
X. zauważył nad łóżkiem portret, wyo- 
brażający tę właśnie damę, która go kt 
przed dwoma dniami iozła, 

— Kto jest ta pani? — zapytał du- 
chowny służącego. 

— To jest małżonka biednego mego 
pana — brzmiała odpowiedź, — Nie - ty: 
je ona od dziesięciu lat, 

I zarazem — dodawał jeszcze pastor 
Kensing — jest to podług konfrontacji | Pe 
rysopisów, ta sama osoba, która obecnie 
zmowu jako „czarna dama" ukazuje się 
że |poszczególnym ludziom w Londynie. — 
Dalsze badania miały wykazać istotnie, 
że wszytkie osoby, których nadchodzący 
niespodziewany zgon w tak tajemniczy I 
często narazie niezrozumiały sposób sy- 
gnalizuje „czarna dama” — to ko 
istoty, które za życia bliskie były zmar- 
lej przed kilktmasty laty p. X. i które 
jeszcze przed Śmiercią powinny były do- 
konać czegoś, co „czarna dama” w ostat 
niej chwili usiłuje im umożliwić, 

Taką jest „czarna dama” londyńska, 
Czy mamy się liczyć z możliwością po- 
wtarzania się tego niezwykłego bądż-co- 
bądź zjawiska? Oto zapyłanie, na które 
ani pastor Kensing, ani badacz-spiryty- 
sta Harper, ani osoby, które w Londynie 
„czarną damę” widziały, z pewnością je- 
szcze odpowiedzi dać nie mogą. 


pojeździe, błagała go tylko raz jeszcze TRY 


© jaknajwiększy pośpiech. Pastor Ken- 
sing wybiegł z samochodu i zadzwonił 
pod wskazany numer mieszkania, 
— Czy tu mieszka pan X.? — spytał 
duchowny służącego, który mu drzwi 
mieszkania otwierał. y 
. — Tak jest — brzmiała odpowiedź. 
«— Dowiedziałem się właśnie, że p. 
X. jest bardzo ciężko chory i że wzywa 
» sind malf BAMBI man e O KE o e a R do siebie. 
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SERGJ USZ ARITONOW. 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 


WP 2. 

Wyjeżdżając, Rasputin nie chciał tra- 

cie kontaktu z Niemcami, zabrał więc ze 

sobą niejakiego Miedliennikowa, klóry 

był jego agentem stałym, Ten to Miedl:en 

'nikow miał odszyfrowywać nadchodzące 

depesze i szylrować odpowiedzi lub też 
naoćwTrót. 

Nie wiedzial 


wszakże Raspufin, że 


CZYTAJCIE 
„READ 


Na ata a 


92 
kaka ŻE: 


ya aanas 
OCE: jed ida 


(1738 |niądze na utrzymywanie pewnej uroczej 


Niuroczki, która była również piękną, 
jak kosztowna. Żadna uczciwa posada 
nie mogła dostarczyć mu funduszów dla 
pokrycia wydatków  Niuroczki, która za- 
częła grozić, że go porzuci, o ile' nie bę- 
dzie mógł jej wzrastającym z dnia na 
dzień wymag. podołać, Na to on rzekł, że 
zastrzeli ją, gdyby zechciała spełnić. swą 
śroźbę, Wówczas Niuroczka zapropono- 
wała komoromis. 


stanie jej „kochankiem od serca" Onja 
wszakże odrzucił jej projekt z pr 
niem, nie chciał z nkim dzielić się nie- 
tylko jej uczuciem, ale i jej ciałem. 


— Udpjesz tylko, że mnie kochasz -— |hypnotycznych na akszów Rasputina, czy 
rzekła krnąbrnie — bo jeślbyś mnie ko-|poprostu z ciekawości, dość. że Niuro- 
chal nanrawdę, to z pod ziemi byś pie-|czka wyraziła swą zgodę i 


Miedliennikow pojechał z nim już, jako |; iądze dla mnie wytrzasnął Zresztą, bo 


agent jego przeciwników, Do zdrady 
skłonity Miedliennikowa przedewszyst- 
kiem duże zyski craz pewna okoliczność, 


która, aby ją zrozumieć należy „ch erCheT | zarchkiem i í ostatecznie znalazł go u Ras|tu, z żarliwością prawdziwej neofitki. Nie 
Nie. troszczył się o to, w jaki spo |ukrywała 
sób zdobywał pieniądze, prasnął tylko |zresztą nie zdołalaby ukryć, gdyby n3- 
Niuroczkę|wet chciała, Wywołało to uniego szalony 


la femme“, 
Miedliennikow wogóle zaczął praco-| 


wać u Rasputina jedynie, aby mieć pie- |mied jak najwięcej, 


to mało jest soscbów... 


Miedliennikow, praghąc dać Niurocz-|co, że słała się nagle jedną z najzapa- 


ce dowód swej m'łośći, rozejrzał się za 
putna. 


aby 


„EXPRESS WIECZORNY” __ 


Teraz jednak nie niego| 


z automobilem zniknęła bez śladu, Na- | 


A 


W/eźmie sobie boga-|chwilę eddalić od stołu, 
tego „ociekuna”, Miedliennikow zaś z6-|łatwienie pewnego telefonu, 


inieobecnośćn wystarczyła prawie w zu- 


Jak. Bemard. Shaw do 


i jak „zaraził“ nią: poli 
iistonosza i 


Wybitny dziennikarz londyński, Lin- 
ooln Śpringlield, ogłosił drukiem wspom- 
niania z czterdziestoletmiej  dziata!ności 
swojej w charakterze dziennikarza, 


Lubiąc patrzeć na życie ze strony hu 
morystycznej, Springfield dał w tej Książ 
ce obfity zbódr zabawnych zdarzeń z ży=| 
cia własnego, a także znanych osobiste- 
ści współczesnych. 

Tak naprzykład, iada, jak głoś- 
ny dramaturg, Bernard Shaw, chciał ko- 
niecznie nauczyć się zręcznych piruetów 
baletowych. 

Pawvnego wieczora Bernard Shaw wy 
brał się do teatru „Athambra”, gdzie wy- 
stępował wówczas słynny baletmistrz 
Vincenti. Nadzwyczajne piruety tego tan 
cerza sprawiły takie wrażenie na dra- 
maturgu, że opuściwszy teatr i znalazł- 
szy sią na położonym niedaleko swego 
mieszkania, a zupełnie pustym o tej go- 
dzanie, placu Fitzroy Square, nie mógł 
oprzeć się pragnieniu okręcemiu się przy 
najmniej raz na czubkach pałców, 
Vincenti, 

Okazało się to jednak sztuką okrop- 
mie trudną. Ale w miarę niepowodzenia, 
wzrastał też upór dokomania trudnej 
sztuki. Już po raz czternasty padał dra 
maturg na ziemię, gdy ramienia „jego do 
tknął się pałeczką swoją poważny poli- 
cjant i spytał tonem urz ym: 

-= Co pan tu wyrabia? Już od pięciu 
mint przypatruję się panul 

Nie otrzeźwiły te słowa zapalczywe- 
go dramaturga, jął więc opowiadać z za- 

pałem policjantowi o co chodzi. 


x 


Strona 5. 


otat manii tanecznej 


cjanta, inspektora policji, 
mleczarza, 


Policjant zastanowił się chwilę, 
czem rzekł głosem stanowczym, 
szę połrzymać mi hełm i pałe 
kę. Mme ło tego spróbować, bo zdaje mi 
się, że to nie jest znów tak trudne! 

Po chwili uderzył nosem o bruk w: 

xzry. 

— Płaszcz temu winien! — rawołał, 
podnosząc się z ziemi i Zrzuciwszy 
płaszcz, zaczął na nowo, 

Shaw nie m dłużej wytrzyma 
w charakterze dr i tak buł kd 
piruety, padając co chwila, gdy odezwał 
się głos basowy inspektora policji, zwróć 
cony do poza 
k to pan pojmuje spełnianie o- 
Rz swoich? 

— Nie, nie! — odpar} tańczący poli- 
cjant — ale założę się z panem inspek- 
torem o pół suwerena, że pan takiego 
piruetu nie wykonał 

Inspektor tnilczał przez chwilę, wie 
dząc jednak, że Shaw wciąż piruetuje za» 


po» 


— 


jak | wzięcie, uległ zarazie i przyłączył się do 


wirującej dwójki, 

Już świtało. Niebawem towarzystwe 
zwiększyło się o listonosza, idącego da 
służby i o mleczarza, rozwożącego A do- 
mów mleko i Bóg wie, jak wielkie rom 
miary przybrałby ten Has tańca, gdyby 
nie to, że mleczarz. upadł tak nieszczęe 
$liwie, iż złaraał sobie nogę. Położyło to 
kres raptowny całej zabawie, trzeba buu 

m było przewieźć mleczarza do szpie 
tala, czem zajęli się policjant i listonosz, 
Shaw bowiem oświadczył, że jest zanad- 
to wyczerpany, 
ko 


Stoicka śmierć dwojga ludzi. 


t aera 


Nie chcieli starości I nędzy, 


Wśród licznych wypadków, w które 
obfituje kronika Paryża, jak zresztą każ- 
dego wielkiego miasta, zwrócił na siebie 
uwagę fakt podwójnego samobójstwa, 

Sześćdziesięcioletni geometra Philip- 
pe, który od kolek © lat mieszkał z młod- 
szą od siebie o kilka lat kobietą, nie 
znanego nazwiska, wobec zbliżającej się | 
starości i nędzy, postanowił wraz z to- 
warzyszką pozbawić się życia. Z projek- 


tem tym nosili się oboje od dłuższego 
czasu i niejednokrotnie zwierzali się z 
nim przed sąsiadami, 

Pewnego dnia właściciel domu otrzy- 
mał list, w którym Philippe donosi, że 
nadszedł czas., 

Towarzyszkę jego znaleziono w miee 
szkaniu nieżywą, zatruaą czadem węgło» 
wym, on zaś poszedł rzucić się do Sek 
wany, 


Proces o wypożyczenie recepty 
lekarskiej. 


W sądzie pokoju w Preichenbach, w 
Saksonii, była rozstrzygana dość niezwy- 
kła sprawa. 

Lekarz miejsco dr, Schrader, znaj 
dując się w aora, rozrywki przeglą- 
dał rozstawione na stole lekarstwa przy- 
gotowane do wydania odbiorcom, Pomię 
dzy innemi zauważył miksturę, do której 
była przyklejona recepta z jego nazwi- 
skiem, wydana pewnemu pacjentowi 0- 
sobiście mu znanemu. Po chwili po od- 


biór lekarstwa zgłosiła się pani znana £ 
majątku i ze sknerstwa, 

Na zapytanie wyjaśniła, że recepte 
pożyc rpa od pacjenta 'd-ra Sch. dla za- 
oszczędzenia na wizycie u lekarza, tems 
bardziej, że jej przypadłość jeść zupeł. 
nie ta sama, 

Lekarz pociągnął do sądu ową panią 
i uzyskał wyrok skazujący ją za wypła- 
cenie mu honorarjum nalężnego za po: 
radę, 


odwieść od jej zamiarów. Udało mu się| wybuch nieokiełznanej zazdrości i prag- 


to w istocie. Pieniędzy miał wbród i 
Niuroczka mogła hulać dowoli. 


Aż tu pewnej nocy, gdy byli w „Wil- 
likode”, przyjechał nagle Rasputin. Gdy 
tylko ujrzał Niuroczkę, odrazu zapalił się 
do niej, jak to on zwykle. 


Przysiadł się do ich stolika i sprytnie 
się urządził, aby Miedliennikowa na 
Poprosił go o za 
Miedlien- 


ikow odszedł, kfikuminułowa zaś iego 


pełności Rasputinowi, aby wymóc na Niu 
roczce wizytę u niego. Czy pod wplywem 


nazajutrz już 
byla u Rasputina.. Ten jeden jedyny 
seans podziałał na Niuroczkę tak upajaią- 


leńszych cześcielek rasputinowskieśo kal- 


tego przed Miedliennikowem. 


nienie zemsty za wszelkę cenę, 

Nie miał siły zerwać z Nitwoczką, 
więc w dalszym ciągu musiał pracować 
u Rasputina, czynił odtąd wszakże głów- 
nie dlatego, aby przez zemstę — no, i dif 
nowego zysku — sprzedawać swe infor: 
macje spiskowi antyraspietinowskiemu. 

W ten sposób tajna partja wielkich 
książąt wspierana przez dumskie strone 
nictwa zdobywała niezmiernie cenny ma- 
terjał dla demaskowania przewrolnego 
mnicha, który ami przyptszęza!, jakiego 
zdrajcę swej sprawy trzyma stale przy 
sobie. 

Wyjechał Międliennikow razem z Ra 
putinem, ady przedęwszystlciem śledzić 
dalej za korespondencją z Niemiec, poza 
tem zaś, aby pilnować Rasputina i zdać 
szczegółową relację z iego podróży. Była 
to jstoinie miezmicunie Interestiące nie- 
tylko zresztą ze wzelzdu na dapesze, 
Iktórych Rasputin otrzymał w podróży 
bardzo wiele, posyfsł zaś jeszcze mniej), 
ile ze wzgiędu na tryb życia prowadzony 


przez Raspulina w ciągu jego rodróży. 
(D. c. a). 
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Quo Vadis 


Walka prawicy niemieckiej 
z prezydentem Erbertem. 


Specjalna służba telegraliczna „Ezpressm“, 


Berlin, 12 grudnis, 
Przed sądem okręgowym w Magde- 
burgu odbywa się obecnie wielki proces 
o obrazę prezydenta Rzeszy niemieckiej 
Jako oskarżony staje przed są dem re 


daktor „Mitteldentsche itunge, który | PIERWSZA PRZEDG, WARSZAWSKA, 
zarzuca prezydentowi Ebertowi, iż był Nowy Jork 5,16 


Warszawa, 13 grudnia. 


E re jw 


w 1917 roku przywódcą strejku robolni- Loadyn 2229 m 
ków administracyjnych, a tymsamem po- Paryż 27,6 —E h $ 
pełnił zdradę stanu. DRUGA PRZEDG. WARSZAWSKA, 


Wczoraj nastąpiła yonierencja prezy-| Dol 5,185 
denta z robotnikiem Syrigiem, który Tasidoncia utrzymana, 
stwierdził, że prezydent Ebert nawoływał GIEŁDA GDAŃSKA, 


-obotnikcw do Sigir Gdańsk, 12 ‘grudnia, 
Sam prezydent zównież składał ze- Złoty 103,30 


Es EZ 
MAKES 


Z | 


znania od godz. 5 po poł, da 9 wieczorem Warszawa 108 JH 
Prasa PEE stwierdza, że jest to je- Dolary 5,35 H 
den z epizodów zaciętej walki prawicy Przekaz na Warszawę 519 . iji 
z prezydentem Ebertem, PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. fii 


5 
ANGLICY ŻĄDAJĄ SPŁATY DŁU- | Benk dysk EL EES 


> < STW: 5- 
E E Ta A 9. Pa A E 
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GÓW CARSKICH, Starachowice 2,10 — 2,14 
Specjalna służba teleqraficzca „E £ Liipop 0,70 
rä pei REN Modrzejów 4,50 — 4,60 
Londyn, 11 grudnia. Ostrowiec. 7,10 — 7,30 
Wczoraj odbyło się zebranie właści- Węgiel 0,30 — 6,50 
cli rosyjskich papierów wartościowych Cukier 3,225 — 3,30 


Na zebraniu tym pr zyjęto rezolucję do- Żyrardów 12,60 — 12,45 

magającą się od rządu by przy ewentu- Parowozy 0,38 

slnych pertraktacjach żądać spłaty Pad Nobel 1,60 

wojennych długów angielskich. S Borkowski 1,00 — 1,02 

A Haberbusch 4,80 

Spirytus 2,70 

NOTOWANIA BAWEŁNY. Spiess 1,25 
Nowy Jork, 12 grudnia 
Dowóz do portów Aatlumtytku ; i Gólfu 


80,000, wenwtąrz kraju 25, tys, do An- 

gli 23 tys, na kontyngent 40 tys, loco 

23,70, październik 23,62 — 62, grudzień ` 
S 


23,20 — 21, styczeń 23,27 —— 30, kwie- 

cień 3,66 — 66, maj 23,83 — 83, lipiec skórnych ii 

24 — 24,02, sierpień 24,14 == 15, wrze-| _ rycznich i włosów 

wień 23,84 — 84, H Aetia Rónigena 
Liverpool, 12 grudnia i światło-leczniczy l. H. Hitec 


Listopad 12,35 gruzdień 12,62, luty il. Piotrkowska 144 EN 


ec!alista chorób 


i y M l: M MA paint i mn. f 


s] Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcją Le KANTORA 


12,65, kwiecień 12,71, czerwiec 12,75, sier MZE ieltci H PU ati a rE Sa SE | 

pień 12,68, wrzesień 12,58, październik Tel. TAB A... NAP Począ 4 jpop 

w Oódniay przyjęcie, 8-2 przyjmuje od 10—11 EEADERS r AE U W UP AŃŻA 
rema —— 25,17, od 4 do G-ej. - = 


e e]. Angielskie jj. Jop — Nam 
l hriowiiy| pk | 2 


Piotrkowska 37, tel. 21-25 || { piet (kangnka) 


Iki wybór lam, 
Po dekle. I PAA ygi Al. Kościuszki nr. 69 m. 12 


Przyjmuje sle wszelkię reperacja I przeróbki. ej POŁ, POS, s, 
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NA GWIAZDKĘ 


najmiiszym podarunkiem jest 


i 
aparat fotograficzny I 
j 
j 


Do nabycia . 


wszędzie. 


wybór, Certa ód zł. 55,— za skisdany 9x12 ćm, 
ia: Aparatów i przyborów fotograficznych 


J. Morgenstern 


ul. Piotrkowska 47 róg Zielonej 
455-2 (w podwórzu). 
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A, da e aoztok Najpotężniejsze arcydzieło fiimowe LOr o 
(= Zupełnie nowe wydanie. Zupełnie nowe wydanie. 
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Bachanalje cezarów rzymskich. — Igrzyska cyrkowe, — Wyścigi kwadryg. — 137 Iwów i tygrysów. 
Walka Ursusa z turem. — „Żywe pochodnie". ~= Wspaniałe sceny z życia starożytnej Romy. 


Początek opie i o Fe 3-ej po pol. 


"TEA Ay S WED" rS 
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Inowzcle turystyczne 


state": „wakacyjny *, skonsiu: 


linie dla wycieczek rzecznycii. 


„EXPRESS WIECZORNY". 


t 
w Niemezech: Srecłalny 
twaay w tych aniacii w Ber- 


Komendant Zeppelina 


H, k*Ary edbył fot Berlin- 


Msgr Pascal de Leece, 
nizacji opieki nad sierotami 


na wojnie, 


tw5rem olbrzym'e] orga- 
po żoinierzach, poieqiych 


Król Borys bułgarski odwiedza oddzia! skautów. 


TUNATE GU TU, TET 


Z komisji sejmowych. 


Warszawa, 12 grudnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Sejmowa komisja administracyjna pro 


New-¥ork, po przybyciu z powrotem do swej ojczyzny vidda w. dalszymi «ciągu Aaaa asd 


jest owacyjnie witany 
POTY TWNATAE EEE T 


przez 


"PDTIE 


swych ziomków. 


5 
żedęt mę 


Sanacja skarbu państwa. 


Warsz. kor. „Republiki” telefonuje: 

Pierwsze dziesięć miesięcy r. b. wyka- 
sują nieprzerwany wzħost dochodów pań 
stwowych. 

Według zestawień dokonanych przez 
ministerstwo skarbu ogół wpływów zwy 
czajnych i madzwyczajnych do skarbu 
państwa wymosił: w styczniu 49,4 miljn. 
zł, w lutym 90,9 mitm. zł, w marcu 127,4 
milim. zł, w kwietniu 129 milin, zł w maju 
tw którym wnłynęła pożyczka włoska) 
184,4 miljn, zł, w czerwcu 169,5 milja 
zł, w lipcu 146,1 milin. zł, w sierpniu 
114,2 milin. zł, we wrześniu 166,5 miljn 
zł, w październiku 178 milin, zł. 

Wydatki skarbu państwa zwyczajne 
i nadzwyczajne w tym samym okresie 
kształtowaly się w sposób następujący 
w styczniu 132 mśljn, zł, (w tem 27,8 mil. 
zł zaległości zeszłorocznych), w lutym 
104,1 mil. zł (w tem 22,3 mil. zł zaleglości 
zeszłorocznych), w marcu 1178 mil, zł, 
(w tem 53 mil, zł zaległości zeszłowucz- 
nych), w kwietniu 112,8 mil. zł (w tem 
18,5 mil. zalesłości zeszłorocznych) w 
maju 107,7 mil. zł, w czerwcu 153,2 mil. 
cł, w lipcu 154, mil. zł, w sierpniu 132,4 


mil. zł, we wrześniu 154,3 mil. zł, w paž- 
dzierniku 160 mil, zł, 

Ogółem w ciągu 10 miesięcy r. b. 
wpłynęło do skarbu państwa 1355,4 
mitja, zł, wydatkowano zaś 1,328,9 miljo 
nów zł. 

W tym samym okresie r. 1922 wpływy 
skarbowe wynosiły 371,5 mil zł, wydał. 
ki zaś 558,7 mil. zł, a więc przewyżka 
wydatków nad dochod, wyniosła 187,2 
mil. zł, w r. 1923 zaś wpływy wyniosły 
3674 mil. zł, wydatki zas 806,3 mil. zł, 
przewyżka więc wydatków nad wpływa- 
mi wynosiła 438,9 mil, zł, w rzeczywis- 
tóści zaś więcej, gdyż jak wykazaliśmy 
wyżej, w ciągu 4-ch pierwszych miesięcy 
r. b. pokryto zaległości wydatxów zeszło 
rocznych w ogólnej sumie 741 mil, zł, 


Czytajcie 
„aepublikę”, 
BGAGGGDBEGEGWGWE 


projektem ustawy o gminie miejskiej. 
Przyjęto przepisy, dotyczące nadzoru 
państwowego nad działalnością gminy 
wiejskiej, Przyjęto, że nadzór imieniem 
państwa sprawuje "wydział powiatowy i 
wydział wojewódzki, Następnie przyjęto 
art, 94 wedle którego wydział powiato- 
wy obowiązany jest nielegalne uchwały 
rady gminnej uchylić, nadto w razie za- 
niedbania lub wzbraniania się wypełnie- 
nia obowiązków ustawowych, ciężących 
na gminie, wydział powiatowy ma prawo 
wykonać te obowiązki w zastępstwie 
gminy na jej koszt. 


Co do budżetów gminy przyjęto pro- 
pozycję referenta p. Putka (Z. P. S. L) 
aby budżety te w zasadzie nie ulegały 
zatwierdzemiu, a jedynie wydział powia 
towy miałby prawo część budżetu, naru- 
szającą ustawę uchylić, zmienić zaś bud- 
żet miałby prawo wówczas, śdyby rada 
gminna nie wstawiła do budźżełu nale- 
żytości, które obowiązana jest na mcy 
ustawy lub prawomocnych tytułów praw 
nych uiścić. Jeżeli w ciągu 61ciu tygodni 
wydział powiatowy zarzułów przeciw 
budżetowi nie podniesie, budżet staje 
prawomocnym. 


Sejmowa komisja regulaminowa i 
nietyka'ności poselskiej postanowiła wy- 
dać sądom następujących posłów: posła 
Łańcuckiego (kom.), Pawła Wasyńczi- 
ka (kl. wkr.), Sergjusza Kozickiego (kl. 
ukr.) i p, Czuczmaja (kl. ukr.); nadto po- 
sła ks, likowa (kl. ukr, wt). Natom'ast 
komisja odmówiła wydania posłów: 
Pankratza '(zjedn. niem.), Ajzensztajna 
(koło żyd.) i p. Arciszewskiego (PPS.) 


Sejmowa komisja prawnicza przył 
nowelę do ustawy o adwokaturze w Ma- 
łopolsce, Nowela ta wprowadza zmiane, 
polegającą na tem, że 15-letnie wykony- 
wamie urzędu sędziowskiego  zastępuja 
doktorat, praktykę adwokacką i egza- 
min adwokacki, zaś sędziowie z dokto- 
ratem po 10 latach wykonywania urzędu 
sędziowskiego mogą otwierać kancelarje 
adwokacką, 

Sejmowa komisja reform rolnych pod 
prezwodnictwem posła Poniatowskiego 
(ZPŚL), przyjęła w 2 czytaniu projekt u. 
stawy oi zakresie mocy obowiązującej u 
stawy © przejęciu na własność państwa 
ziemi w niektórych powiatach woje- 
wództw wschodnich, celem nadania jej 
żołnierzom. 

Następnie komisja przystąniła do dyś 
kusji nad projektem noweli do ustawy o 
soalaniu gruntów. Rzeczą istotną w tej 
noweli jest wprowadzenie komisji powia 
towych, a zatem zbliżenie pierwszej in- 
stancji do terenu, na którym dokonywują 
się pracę oraz rozszerzemie uprawnień 
geometrów komasatorów, 


Naczelny redaktor „Vossie 
sche Zeitung* nie uzyskał 
mandatu do Reichstagu, 


Specjalna służba Ielegraficzna „Expressu . 
Berlin, 10 grudnia, 


Znany publicysta 1 naczelny 
redaktor  „Vossische Zeitung" 
Georg Bernhard, który kandydo= 
wał do pariamentu w okregu 
wyborczym Halle — Olierseburg, 
nie uzyskał mandatu do Reichs 


tagu.. 
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„Ostatni tydzień. —WIELKA WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA. 
Z powodu zupełnej likwidacji 
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wie już dziś o tem, że ogłoszenie zamieszczo- 
Śro anodana © |50660G 


| 
jc] 
ne w gazetach za pośrednictwem Biura in- || 
| lanio do Sprzedania | sze; ze: 


[ititył zoRADZA Spa 


M W wielkim wyborz 


niezwykłą umiejętność reklamowania i za- 


; e > listownie, szybko 
= pewnia powodzenie ogłaszającemu się. — 


jaknajdokładniej 


H (gwarancja). Insty- 

Palety Uwaga: Administracje pism przyjmują ogłoszenia modny Kredens, tut  Sienograliczny 
, 9049 ma nasz rachunek, pięć Krzeseł i fo- OWA N, Zadaje 

Ceny ściśle redakcyjne, ne g obszernych bezpłat 


= nych prospektów. 

EA" < BB 

y 30 jednogodzine 
„nych grontow 


EDEN EEN i one 
AER nego pro- 


|wadzenia ksiąg i 
japorządzenia bilan= 
(sów systemem wło- 
skim i amerykaf- 


ekim. b, rzeczoznaw 
ca Ksiąg handło- 
wych z wyższem 


wykształceniem. 


BO SZYCIA Aby ustuna ewen 


A itualne wątpliwości 
w wielkim wyborze 6 do powyższego 


po cenach konkurencyjnych udzielam każdemu 


Krystaly, Biuro Informacji Prasowych „BIP“ tel s Kórą Kryte. 
Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. Nawrot 20, m. 6, Ill piętro. 
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Portlatę : i 
iminy Teichmann i Mauch 


na biurka @/Bluro elektrycme orat warszfały reperacyjne, — Łódź, Piotrkowska 240. 


Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń. 
na dogodnych warunkach > gwarancję wyklu- 


$ elektromótorów, dynamo 
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